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Dzień strajku protesfacyinego 
w Zagłębiu Dąbrowsklem minął spokojnie 

Komuniści ponieś l i k l ę s k ę — policja zdobyła u z n a n i e 
Groźny dfeień przeżyto wczo-

ftj Zagłębie1! >abrowskie. 
O 6 -ej rano stanąć miały n i 

Jeden dzień (copalnlc węgla, pozo 
Stające, pod \wpływem ugrupo­
wań lewicowych, na znak prote­
stu gorniko\f przeciw zniesieniu 
i zw. „andrlskiej soboty" w 
przemyśle u t a i owym. 

10,00$ robotników 
!lczv Zagłębie Dąbrowskie. Ody 
sie zważy, te w Kaliszu coś 
J0O----5O0 ludzi doprowadziło do 
| rwawvch zijść, nic dziwnego, 
| e władze 1 fnieszkancy z t rwo­
gą czekali wfczorajszego dnia. 

Agitatorów, pełno, komuniści 
t l e śpią... ! 

Ale na szczęście % jednej stro­
ny sami robotnicy 

nie dali się sprowokować 
lolszewickirrj hyenom, a % dru­
giej, rozumną* taktowna, a nade-
wszystko stanowcza postawa 
policji utrzymała - wszystko w 
karbach ładu I bezpieczeństwa. 

Do protestacyjnego strajku 
przystąpiło 

tylko &000 robotników. 
Stanęły tylko 4 kopalnie, 8 pra­
cowało nor.nalnie, 6 częściuwo. 

Na zorganizowanych 
trzech wiecach 

w Dąbrówłe» na Niemcach i w 
Iwce zgromadziło się stosunko­
wo niewielu ludzi, uchwalając 
zgodną rezolucję, wzywającą 
rząd do rozwiązania Rady prze­
mysłowców górniczych I Zw. 
za w. „Polska Praca**. 

Ołówną częścią programu de­
monstracji 

były pochody. 
Najliczniejszy pochód*ruszył z 

kopalni „Saturn1*. 
Uwijali się tu komuniści, lecz 

nie udało im się do prowadzić do 
ostrzejszych wystąpień. 

Silne oddziały policji 
zdołały rozwiązać pochód bez 
większego wysiłku. • 

O godz. 5 pp. manifestacje, nie-

Poseł na Sejm górnośląski I senator 
Rzeczypospolitej A 

ersztaml szplegowskłel bandy 
Sensacyjne wyniki śledztwa w sprawie afery 

szpiegowskiej „Volksbundu" 
13.2. — Tel. wł. ] m!towanym na zasadzie znale-KATOWIC 

•— Śledztwo fr sprawie wykry­
tej na Górnym śląsku wielkiej 
organizacji sŁiegowsklej dało 
sensacyjne włniki . 

Nie ulega I wątpliwości, te 
„VoIksbundłi, psfawiona na Oór-
njgjLŚJąsku afgan izac ja nlerolec 
( a - m c t l ó w ^ r o n y mniejszo-
i c i ^ r o d o w o & i o w e j ^ c ł -

l markowała 
V sobie zgołalinne cele I zamia­
ry. Wszyscy aresztowani szpie­
dzy w l iczbie | Przeszło 20 osób 
&ą członkami lYolksbundu**. 

Na czele gilipy szpiegowsko-
ilywersyjnej sfał 

p s e i na sejm górnośląski, 
Ulitz, którego miestety. mimo ze 
branych dowodów winy chroni 
nietykalność ppselska. 

Ulitz był podczas mojny kometi 
tiantera policji politycznej w Kato 
picach. I | 

Draghn walnym działaczem I 
»VolksbutKhi'\Vównie£ skoropro*1 

zionych dokumentów Jest sena­
tor Rzeczypospolitej Kurf Mayer 
byty żołnierz niemiecki. 

Ogromny ma ter Jat śledczy 
stwierdza, te biuro szpiegow­
skie miało bezpośredni kontakt z 
centrala wywiadowczą w Ber­

linie. 
Organizacja liczyła klllćuset 

agentów rozesłanych po Polsce. 
Działano w 3-ch zasadniczych 
kierunkach: wywiadu wojskowe 
go, wywiadu politycznego I 
wreszcie ułatwiania dezercji. 

Prócz tefiro stwierdzono, te or 
ganizacja opanowywała fabryki 
na Śląsku, 

wywoływała strajki, 
prowadziła akcję sabotażu ze 
szczególnem uwzsjlędnietrem sa­
botażu na wypadek wojny. 

Dochodzenie prowadzi prok, 
Sądu Okręgowego p. Świątkow­
ski. 

zakłócone żadnym wypadkiem, 
zlikwidowano. 

Jest to bezsprzecznie zasłuca 
starosty p. Aleksandra 'łrzeiu-
skicKO, który zmobilizował wy­
szkolona, policje swego powiatu 
! spokojnie a stanowczo zapro­
wadził porządek. 

Dziś robotnicy przystępują do!student "instytutu komunikacji. Mi-
pracy. !> 'chał Ossowski, sz^wc warszawski, 

HA STOKACH CYTADELI 
DZIŚ UCZCZONA BĘDZIE PAMIĘĆ 

pierwszych czterech bojowników ,9 ProMarfatu * 
'straconych w r. J88& 

WAR>/A\VA, 14. 11. 
Pnia 28 stycznia nad ranem w ro­

ku issh na stokach Cytadeli war-
szawskiej zawisło na szubienicy 
e/terech pierwszych bojowników 
socjalizmu w Polsce. Nazwiska Ich 
sa. następujące: Stanisław Kunicki, 

Przeciwko zwyrodniałe! modzie 

Komisarz rządowy w „KooprolneJ" 
W obawie przed stratami 

roztacza rząd kontrolę nad gospodarką te] Instytucji 
Gospodarka ,,Konprolnej'\ ko-

fzystającej z szerokich gwaran-
cyj państwowych. bvla tak pro­
wadzona. l e fdy przvszły ter­
miny płatności,zaciągniętych za 
granicą długów1, zapłacić musiał 
•karb państwa, 

Grofba wielkich strat zmusiła 
r tąd do roztoczenia kontroli nad 

tą instytucją i ustanowienia ko­
misarza rządowego. 

Na stanowisko komisarza w 
..Kooprolnej'* zamierzano począt 
kowo powołać urzędnika min. 
skarbu, p. Szebeko. Kandyda­
tura ta jednak upadła. Komisa­
rzem rządowym dla „Kooproł-
nej" ma być mianowany wice-
min. skarbu, p. Karśnicki. 

obradował otłttoio zjazd rabinów w Warszawie 
\ 

Około 30 mil], zł. chciał urwać skarbowi 
handel 1 przemysł 

Ujawnione nadużycia podatkowe 
300 malwersantów stanie pned sądem 

W wyniki rewizji skarbowych, 
przeprowadzonych w ciągu 9 tnie 
sięcy 1925 roku w przedsiębior­
stwach handlowych i przemysło­
wych, instytucjach bankowych i 
i p. w różnych okręgach wymia 
rowych wymierzono dodatkowo; 
w podatku przemy­

słowym kwotę zŁ 5.932.662 
w podatku docho* 

dowym kwotę to J0.318.^2 
w opłatach stem­

plowych kwotę m 4,479.866 
Nałożono grzywny. 1"^ 

za ukrócenie o^ 
opłat stempL »» 8.391.410 
Nadto władze skarbowe wyr>-

czyły za świadomie fałszywe skła 
dan.e zeznań podatkowych 11>J 
spraw kanio - sądowych w podat 

ku przemysłowym oraz 97 spraw 
w podatku dochodowym. 

Nowy minister 

NORBERT BARUCKJ 
Patrz str. 2-ga. 

Jan Pietrusiński tkacz ze Zegrza 
1 Łrtotr liardowsku rosjanin, sędzia 
p^oju w Warszawie. 

Śmierć ich byta wynikiem głoś­
nego procesu, który w ciągy mie­
siąca ciągnął sit w Warszawie w r. 
lbŚ5 przed sądem wojennym, a do­
tyczy! działalności „Proletariatu-, 
pierwszej na ziemiach polskich par-
tji socjalno - rewolucyjnej. Partia 
ta była zorganizowana w r. 1882, 
lubo myśl socjalistyczna laczęła w 
krajy kiełkować w roky 1878, gdy 
rozpowszechniono sprowadzane z 
zagranicy dzieła Lassała, Mana 
I t. d. 

Właściwym kierownikiem ruchu 
był 

Ludwik Waryiikl, % 

student Instytutu agronomicznego, 
działacz socjalistyczny wśród mło­
dzieży polskiej w Petersburgu. Pu­
ławach i w Warszawie. 

Na terenie Warszawy zjawił się 
w roku 1877 1 od tego czasu nie­
zmordowanie działał 1 organizował 
młodzież i robotników, Tempera­
ment rewolucjonisty zmusił go do 
przeniesienia na krótki czas działal­
ności do Lwowa 1 Krakowa, której 
wynikiem był proces krakowski w 
roku 1880. Wypędzony z granic Au­
strii, Waryński działał w Oenewle, 
w r. 1881 zaś powrócił do Warsza­
wy, gdzie stworzy! 

„Prototarlaf ł l% 

1 zorganizował ośrodki soclallstycz 
ne w formie „Komitetów robotni­
czych1* w Warszawie* Łodzł, Zgie­
rzu, Białymstoku, Wilnie i we 
wszystkich większych centrach ia-
brycznych. 

Działalność „Proletariatu" zwią­
zana została ściśle z rosyjską par­
tią rewolucyjną „Narodnej woli", co 
zostało ustalone w osobnej umowie, 
w któf«| ledrtak zastrzciono, t e 
wszelkie zagadnienia charakteru na 

rodowego zostają ze współdzf§tt# 
nia z „Narodną wolą" wykluczeni. 

Ody, po skonsolidowattlu partii, 
rozpoczęty t i t 

zabójstwa s/plcjtow, zdrajców 
1 katów carskich, 

dalszej działalności „Proletariatu*1 

położyło kres aresztowanie wszyit 
kich Jego głównych przywódców. 

Proces w r. 1886 pod sądem wo# 
Jennym postawił 29 działaczy „Pre^ 
letarjatu", z których 25 skazanych 
zostało bądl ni ciężkie robota 
16-letnie, bądi tel na pozbawieni* 
praw I zesłanie na Syberia Na ka* 
rę śmierci, którą wykonano przei 
powieszenie na szubienicy w Cy<a» 
dali, zostali skazani: robotnik Pie. 
truslóskl za zastrzelenie w muu 
1889 r. szpiega robotnika tfelszert; 
Ossowski — za śmiertelne zranię* 
nie zdrajcy konduktora tramwajo* 
wego, Skrzypczynskiego; rosjanln 
Bardowskl jako sędzia za sprzyja-
nie 1 branie czynnego udziału w, 
działalności „Proletariatu", wresz* 
cle student Kunicki za wydawania 
wyroków śmierci na zdrajców, 

Wyrok wykonano nad ranem* i 
28 na 29 stycznia. Wszyscy oskar. 
żeni ginęli z okrzykiem „Niech t y . 
Je wolność!" 

Główny kierownik ruchu, Waryf 
skl, i powodu braku dom*od#w# 
skazany nie na śmierć, lecz na dwa-
dzieścla lat cięlkich robót zmarł 
w kilka lat po procesie w wlezieniu 
szllsełbursklem. 

Proces z roku 1885 I zesłanie na 
Sybir oraz ukaranie śmiercią głów* 
nych działaczy .Proletariatu", raz* 
biło tę partję, podcięło Jej działał* 
ność. Dopiero w 8 lat później na 
gruzach „Proletariatu" powstała 
.Polską Partja Socjalistyczna** P. 
P. S., która wśród haseł socjajistycz 
nyah wstawiła do program* swejffl. 
dążenie do niepodległości PolskfH 

Konsul niemiecki w Katowicach 
szefem służby łączności szpiegów i Berlinem 
KATOWICE, 13. 2. Akcja 

szpiegowska prowadzona była 
podobno przy udziale 

konsula niemieckiego 
w Katowicach, który kierować 
miał rzekomo całą a{ccją I posy­
łać dostarczone mu wiadomości 
władzom niemieckim. Fakt do­
starczania konsulowi wiadomo­
ści zosta! stwierdzony, „». .. 

Między aresztowanymi znaj* 
duje się niejaki Datek. 

^ Inspektor szkolny 
dla szkół mniejszościowych, któ 
ry prowadził propagandę wśród 
robotników polskich na rzecz 
szkół niemieckich. Lokal Volk$-
bundu w Katowicach opieczęto­
wano. (A W), 

Kłajpeda broni sit przed zachłannością 
kowieńską 

istatpfm środkiem obrony - Ligi Narodów 
KŁAJPEDA. 132. Przewodni-

cz ący sejmu kłajpedzkiesro 
Krauss oświadczył przedstawi-

Czarujący zaułek na Starem Mieście w Warszawie 

Strajk, który kosztował 201 miljonów 
funtów szterlingów 

I zdrowie mieszkańców wielkich miast 
NOWY JOR|C 13.2, Zakończo-I 

t y obeenfe strajk w k o p a l a c h ! 
•njracytu. kfór^ t rual do 1 wrze-. 
inia r ubie^Ieco, zmusił miasta ! 
ammkańskie do spalania znacz-; 
nvch ilości wcirla ni ;wego gatun 
Im, 0 7«*-<•* r^*.iifatcm h\M .- " mi­

nę pomfiększenie się mglistych łu-
manOw, które dawały się we zna­
ki głównie w Nowym Joricu. 

Spowodowane przez strajk 
erraty materjalne obliczane są na 
?IMI nr'jon^w funio^* szterlingów. 

Kondolencyjna 
depesza premjera 

do kapituły 
gnleźnleńsko^poznartskiel 

•u^trów wysłał 
Słcpiij4vą depe-

h 
k-«-

rr-.i 
r. .. 

głęj-

y{, i ^tn CTv zna-
f.N Cv.jr K ' » ^ '»ła. JeffO 
k<. ka;d r>jlb'>ra, pr^ 

j.rjci -\ lam w im.e-
** i r<;:t k.:p \ih o^ er* 

1- *: *».<-a; v* ^ ra?y naj-

I—) P'f /c^ |?j.!y m n ^fr^w 
^'i-ifw^ndł-r .skrzyński". 

f PROCES PRZECIWICO 
FAŁSZERZOM WĘGIERSKIM 

j rozpocznie się w Hadze 
4 marca 

! HAOA 13 J Proces przfvim^o i 
I Węgrom lankny czow , Kar^ov-' 
s.kiermi i M»ink»nK/OWI, a r c sno • 
wamm vi lidd/e i Amsierdam.e 

. pt̂ d zarzutem pu^zc/an.a w r^bie^ 
faN7\\*vch haMk.u- ł̂W Iranko-
u w h . ri«/P'X/oic NC 4 irur^a 
Koniec strajku górn ków 

w Ameryce 
WASZYNGTON, 13.2 Te l wł 

r m o u a podpinana z jr^rmkanu 
przewiduje termin pięcioletni 
W poiiicd/iałek wszystkie kopal 
nie idą w ruch. 150 000 robotni- , d / r . f U , " I ; 

'ków powraca do pracy, ^ k a ^ >kaipv j ^ i d i brani. yf)fteiin> 

cielom prasy k l a ^ d z k : e j t i e acs 
kolwiek klajpedzianie uwalają się 
za obywateli litewskich, to jed­
nak nie zgrodzą się, by choć jeden 
punkt autonomii kłajpedzkiej nie 
został przez Litwę wykonany. i 

Obecn:e udaje się Krauss pooe ] 
wnie do Kowna. 

Joleli rokowania z rządem ko­
wieńskim tym razem nie priynlo 
są tadnego rezultatu, to tzlcmft* 
nie o interwencję Lig] Narodów 
będzie nieuniknione. * * 

Miljon funtów 
szterlingów 

pożycza Bank Polski 
pod zastaw złota 

LONDYN, 13.2. — Te l w!, -
Financial Times donosi, ft Bank 
Polski otrzymał od Narodowego 
Banku angielskiego kred\ t w mi -
soko.#i i miljona funtów. 

Jako gwarancję B, P.. iln'nt 
złoto wartości 2> milj. zl. 

Wystawa rolnicza 
spłonęła na tydzlert 

przed otwarć em 
KAIR. 13.2, Bud\nk. m\%łamy 

rolniczej, której otmaK c wyzna­
czono na 20 luteuo z ^ i a h w c«i 
m 2u minut zniszczone p.-larctn. 

Ofiar w ludziach n e b\f<\ na­
tomiast szkmjy materjdlne są bat 
dzo znaczne. 

W czasie pożaru me znajdona 
|b*się w budynkach w\stawce 
. wyvh ładne eksponaty 
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Ra iosne wieści z Łodzi 
Pntmysł włftkltrmlay nabiera oddechu f 

ilcja w 
-eym, z 
wlm U 

Sytuicja w przemyśl* włó­
kienniczym, zwłaszcza w okre 
en lódAlm (w okręgu bielskim 
zawsze było lepiej), zdaje sit 
nieco p ilepszać. 

Zapai towaru u detallstów w 
dużym ttopnlu wyczerpał ile, a 
I skład • hurtowe nie posiadają 
Juz wio kich zapasów. 

WoN c rozpoczynającego sle 
sezonu etiilcgo kupcy zmuszeni 
są ZJOI grywać ale w towary I 
w.ikutc tciro w Łodzi zauwa­
żyć siei daje znaczne ożywienie 
w lianą u. 

W zy lazku z tem niektóre fa­
bryki r pczynne uruchamiają w 
pewtiyr i zakresie swe warszta­
ty. Inm eaś powiększają ilość 
dni pra y tygodniowo. 

To s 'Kiializowane ożywienie 
przemy lu włókienniczego w o-
kretru ł dzklm złagodzi może nie 

co kiesko-
Na początku b. miesiąca caN 

kowlcle bezrobotnych było tam 
około 65 rys. robotników. Resz­
ta pracowała przeważnie po ł— 
3 dni w tygodniu. 

Rzqd rumuński Jtst gtnjuszem 
wyborczym 

Usty opozycyjne ula zostały złożone M C I M -
zwyc ęzcaml zostały partie rządowa 

BUKARESZT. 13. 2. W 3000 
jrmln na ogólną liczbę 9000, wy­
brane zostały same tylko rządo­
we listy kandydatów do dal 

gminnych, gdyt ładna Usta opo­
zycyjna nie została złożoną we 
właściwym terminie. 

Kondolenc|a 
rzajdu francuskiego 

WARSZAWA. U. II. 
Ambasador francuski z polece­

nia swe ;o rządu wyraził rządowi 
polskler m kotidolencJe z powodu 
zgonu k andynala Dalbo™, pryma 
sa Pols [I. 

Ks. I If kup Łukomtki -
zi stępce prymasa 

POZt Afl 13.1. — Tel. wl. — 
Po śmf< rcl ks. kardynała Dalbo-
ra żarz id djecezjl objął ks. bi­
skup Li komskl. 

P . K . 0 . NA DRODZE DO NOWEGO ŻYCIA 
Likwidacja gmachów, 

redukcje adminlstracyjno-personalna l systam premiowania oszczędności 
WARSZAWA. 14. II. 

W Pocztowej Kasie Oszczędno 
ści odbyła sle wczoraj konferen­
cja prasowa, na której prezes 
Schmidt zaznajomił przedstawi­
cieli dzienników stołecznych ze 

sianem interesów P. K. O. 
Ujawnienie nadużyć ze stro­

ny poprzedniego zarządu, które 
zblesrło sl« z ostrym kryzysem 
gospodarczym l finansowym, wy 
tworzyło dla P. K. O. sytuacje po 
ważna.. 

Nadużycia te 
naraża P. K. O. na pewne straty. 
któte Jednakże będą pokonane 
Jeszcze w bilansie za r. 1°25. Na 
byt Instytucji I Jej rozwój nltfbe-
dą one miały żadnejro wpływu. 

NaJtrorsze czasy dla P. K. O. 
minęły szczęśliwie, co świadczy 
Iż ogół nie stracił do instytucj! 
zaufania. 

W okresie największej depresji 
od sierpnia do grudnia ub. r., licz 
ba posiadaczy oszczędności w 

Wysoka godność prymasa 
sięga tradycją tysiąca prawią lat 

Wysc cą godność prymasa w 
dawnej Polsce piastował arcy-

* 

biskup i nieżnieńskl. 
Odgr; wał on wielką role za­

równo v życiu kościoła, Jak 1 
pod wzi ledf m politycznym. Miał 
miedzy nheml prawo zwoływać 
synodv duchowieństwa, wyda­
wać roa porządzenia w Imieniu 
nleobecl ycb nuncjuszów papies­
kich, w: świecąc nowych bisku­
pów 11 i. 

Na m cy dekretu Kazimierza 
Wielkie o w roku 1360-ym, pry­
mas bj I pierwszym księciem 
państwi, 

W se acie miał pierwsze miej­
sce po rólu I pierwszy głos. 

Na d wrze królewskim pry­
mas p syjmowany był zawsze 
niezw" le uroczyście. 

Najw; ckszesro znaczenia nable 
rało stj nowlsko prymasa pod­
czas bezkrólewia; wówczaa bo­

wiem prymas był zastępcą kró­
la, lnterrex (mledzykról); ogła­
szał manifest do narodu o śmier­
ci królewskiej 1 wyborach do 
tronu; wydawał uniwersały zwo 
lujące sejmiki 1 sejm konwokacy] 
ny; prezvdowal na sejmie, od­
powiadał w Imieniu senatu cu­
dzoziemskim posłom podczas e-
lekcjl, wreszcie ogłaszał z łaski 
Bożej nowowybranesco króla. 

Już za czasów Księstwa war­
szawskiego, a następnie Króle­
stwa kongresowego godność pry 
masa stała się tylko tytułem ho­
norowym bez znaczenia. Ostatnio 
mieliśmy w Polsce niejako dwu 
prymasów: je' --"•> z tytułu ty­
siącletniej prawie tradycji — był 
n!m zmarły ks. arcybiskup gnie­
źnieński, kardynał Dalbor, drugie 
go, faktycznego zwierzchnika 
kościoła1 w Polsce — ks. kardyna 
la Katowskiego. 

Rząil chce pomódz sztuce polskie] 
Towarzystwo popierania sztuki polskie] zagranicą 

I WARSZAWA. 14. II. 
WczcJraJ w Prezydjum Rady 

ministrfjw odbyło się z Inicjaty­
wy mitilsterstwa spraw zagranl-
cznycbizebranle w sprawie or­
ganizacji Towarzystwa popiera­
nia sztuki polskiej zagranicą. x\ 

W zebraniu wzięło udział oko­
ło 150 iisób ze sfer artystyczno-
literaclłch. 

zebranie prezes mini-
Skrzyński, szkicując ce 

Zagą 
stów p 
le Towarzystwa dla ekspansji 
myśli [olsklel zagranicą I zape 
wnla]ą(j Towarzystwu wszelkie 
najdale idące współdziałanie ze 
łtrony rządu. Następnie zabrał 
:Ios na :zeln!k wydziału prasy I 
:ipac ndy M. S. Z. p. T. G,a-

bowskl, który szczegółowiej u-
zasadnll cele towarzystwa. 

W Imieniu organizatorów p. 
L. Blnental odczytał statut no­
wopowstającego towarzystwa, 
poczem wywiązała się ożywio­
na, choć nlezawsze celowa dy­
skusja. 

Sprawę ustalenia statutu w po 
rozumieniu z czynnikami arty-
styczneml I rządoweml powie­
rzono komisji, do której weszli: 
M. Kotarbiński, Krzywoszewtki, 
proŁ Lalewlcz, L. Blnental. Sko­
czylas Wł., J. Lorentowlcz, Mły­
narski, Treter, Warchałowskl, 
Targowski. Skotnicki. Klrchner. 
Szymanowski I Jott«v1<o. 

G I E Ł D A 
WARSZAWA. 14. II. 

NCfTOWANM OriCMLNE 
I i dnia II b. m. 
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kup. 7.28) s Btlzla 34.47 I Dół 
I pńt. km). UJD); Londyn 

(SI - M.J2 (»p. 36.61. ««• 
towy Jork 7.39 — 7J0 <»p. 
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4SJ45):[l proc. pas. pcv Vo«wir«ir)na 
MM -j(M75: 4 I pAI r . L. Z. ilim. 
prrtdw. 124 10 — 2400: 4 proo L Z 
itttnkif] pr«dw. 21.75 — 21.(0; 8 
proc M Z Waruawy i lot 32.75 — 
3.'o5 -132.75; 4 I pól proc L. Z. War-
K/awy iilryt. 33.00; 6 proc obili. 
\V»r»» fel5 - 1« r. II M — 11J0. 
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19 20. lindyn 25747, New York 8.19, 
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73 15. t 
Wkdm 

Prata 1 

an<;la 20S.10. 
305, Stokholm 

107 25. I Wnhat-a 133.25 
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Berlin 
210 20 

Sofja 3.65, 
70A Bu«a> 

1J36. 
0«!o 

peait 0.717. BlatotTAd • 125. Attny T.47 
Konitiitynopol 2.78. Bukaratil tMf, 
Helikiftora 1307, BatM* ArrM 212JO. 
Tanaaotla oMrpllwa. 

NOTOWłNK 7lOTtOO 
• M i l i k . 
rORK. Zlot NOWY YORK. Zloły (ta 100 ii.) 

i3.sa 
LONDYN. Doły (aa t t. i«łrrt.) M. 
ZURtCn. Zloty (ta 100 al.) 70JO. 
BERLIN. Zloty (aa 100 al.) 56.31 — 

56 W. Tłletrallotnt vypti.tr aa War-
•aawa HJS — 87.18. 

PARYŻ. Zloty da 100 it.) 371. 
RYOA. Zloty ( u 100 rl.) 71. 
ODANSK. Zloty (ta 100 al.) 70.76-

70.94. 
Wtoesarat nołowanla »l»oll«k<fc>t 

s eata I I ». m. 
Tendanela mocnłtlłta. 
B Polikl 62 00. B. Dytkontowy 4.88. 

B. Handlowy t.70. B. Zachodni 1.00. B. 
lv. Sp. Zar. 3.90, Cerata 0J4. Purt 
0.39. Spleu 2.10, Zileri 0.23. Siła I 
Swlalto 0.18. Cuitoele* OM, WariŁ 
Cukl« 2JJ. Łaty 0.08. W tria! 2J8. 
Polaki Natla 0.33, Nobel 1 46, Lilpop 
0.72. Mo*-retów 2.30, Norblin 0.89, O-
tlrowleckla 505. Paro»-oty 0.22, Po-
chk 0 60. Rodikl 0.98, Starachowic* 
"95. l'r?in 0.60. Zieleniewski 10.6S. 
?yrardow 8.30, Haherbu^ch 5.00, Splry 
tui IJO, LambM4 w. 

P. K. O. nletyUco nie zmalała, lecz 
wzrosła r 75 do prteuto 80 

Spadła tylko ogólna suma 
wkładów z 16 do 12 i pot milio­
nów. Okoliczność ta wypływa je­
dnak z powszechnego zubożenia. 
W obrocie czekowym zauważyć 
się dają z tej samej przyczyny 
te same objawy. 

istnieją Jednak pewne 
wady w organitacH 

P. K. O., których usuniecie Jest 
przedmiotem zabies^w nowego 
prezesa 

W'»- najpierw bolączka po­
wszechna u nas: 
nadmierne koszty admtnistraefi. 

W P. K. O. przewyższają one 
w tej chwili dochody. Zmniejsze­
nie Ich nastąpi przez obniżenie 
wydatków rzeczowych, Jednakże 
I redukcje personalne będą nie­
uniknione, zarówno przez zrnniej 
szenie płac, Jak 1 ograniczenie licz 
by pracowników. 

Równolegle z teml zarządzenia 
ml pójdzie 
twiehsienle kapttatu obrotowego 
wynoszącego dziś wraz z kapi­
tałami obcymi faktycznie 70 mil­
ionów. 

Zużycie tego kapitału było do­
tychczas — zdaniem prezesa 
Schmidta — "'•^•'"owlednle. Bu­
dowle P. K. O. przwioszą korzy­
ści znikome, a sposób lokowan!a 
pożyczek narażał Instytucje na 
dotkliwe straty. 

Dlatego P. K. O. dąiyfl bet]sit 
do / 
zlikwidowania swych gmachów. 

pożyczki zaś udzielane będą na 
przyszłość wyłącznie za pośred­
nictwem spółdzielczych Instyru-
cyj kredytowych. 

Na drodze do dalszego rozwo­
ju wprowadź! P. K. O. 
jH-emłowe wkłady oszczędno-

ieiowe", 
zorganizowane na wzór francu­
ski. System ten polega tu (Obo­
wiązaniu wkładcy do składania 
regularnie 

Jkwofy 7 zł. miesięcznie. 
wzamlan za co po upływie lat 10 
otrzyma 1000 zł. 

Taki wkładca ma Jednak szan­
se otrzymania tysiąca zł. wcze 
śniej drogą losowania. Mora od­
bywać tle będzie cztery raty w 
roku, przyczem wylosowaniu 
podlegać będą trzy ktląiaczkl 
wkładkowa. ' 

Ponl Barllckl nlanowany ministrem 
robót publicznych 

Na nich btjttowlany wyaiygnula 
•0 mli|onów i i . 

rud 

WARSZAWA, 14. n. 
Prez. dent Rzeczypospolite] 

na wniosek premiera skrzyńskie 
go, mianował wczoraj posła Nor 
berta Barllcklego ministrem ro­
bót publicznych. 

W kołach politycznych sły­
chać, ił min. Barllckl przedłoży 
w najbliższych dniach Radzie 
ministrów wniosek nominacyjny 
dla Jednego z przedstawicieli 
P. P. S. na stanowisko podse­
kretarza stanu w min. robót pu­
blicznych. Najwięcej szans ma 
poseł Artur H ausner, który w 
dniu Jutrzejszym przybywa ze 
Lwowa do Warszawy. 

Dowiadujemy się, że min. Bar­
llckl uzyskał od premiera Skrzyń 
sklego kategoryczne zapewnie­
nie, że rząd wyasygnuje w naj­
bliższym czasie kwotę 50 milio­
nów złotych na ruch budowlany. 

* 
Mtn. BarUckl orodill tle w r. I MO w 

CłtcJechowla pow. kottailckleio. Olm-
naihm ukoAciyl w Radomiu w r. 1900. 
a wydalał prawny Untwtriytetu war-

atawakUto w r. 1904.1 Dalai* <rmlla n<l. 
bywał w BrukłeD I Peterłtmuu. (M 
wtaewH4 mlodoAd bral lv«v udrlal * 
ruchu poWycrrym ' Kpote<v!ivin. Na 
Unlwanylacle »ar«*4włklm l>vl pre/e, 
•am akademlckleto Sola «<»•! ill-.lv//.na 
to. l'odca\ ruchu rc-u"ln< ycn î/o 
1905 r. kierował i raihknla I*. I' S <.r-
tanttaclaml c4tr«ZOw«ml w Zailchia 
Oabrw*lem. w Łod«1 I w Wilnie. Tro­
piony prtat „ochr*n4". prierrlńil tl« i 
i pro»4ne|| do Warłiawy. »d/l« obj.,t 
wykłady leiyka pol»kle«o I llteraiury 
połaklal w (tkole QórvklcKO. 

Za c»aa6w okupacll nlftmlecklel l.ikn 
cilonak c«ntralneąo komitetu f. I». S r<\ 
ttal wybrany do Rady mleiłkltl War. 
atawy. Za dtlalalnoM aw« »Mlal aresi 
urwany priti Niemców I madiony w 
ModlłTHe. Uwolniony tonUI dopiero DO 
7 mlMlaeach 11 IIMopada 191g ,. W 
tałimecle Moractewłdletn byl »1coiilnl 
utrem aoraw wewnętrznych. Wybrany 
do Sejmu uauwodawetesto na poda m. 
Waratawy i listy P. P. S. POCMI od-
tryiit w Se/mlo wybitna role Byl lu­
dnym i deletatow na konleroiicte po-
k»|ową w Mlrinku I Rydre. 

Pirwtńmle obrany do Selmu obecne-
in, |ako czołowy kandydat I'. P S. 
z« stolicy, pelnll obo^laikl prezesa kła 
bu joclallitycz-rtego ał do porwntanla 19 
do riądu. 

Przymierze polsko - rumuńskie 
Dotychczasowy traktat będzie zmodyfikowany 

Times" donosi Korespondent 
z Bukaresztu: 

Poseł polski w Bukareszcie, 
który powrócił niedawno z War 
szawy, przedstawił rządowi pro­
jekt traktatu, przyjęty Już przez 
rząd polski. Warto przypomnieć, 
Iż dawny traktat był natury czy­
sto obronnej I miał na celu współ 
ną obronę przeciwko nlewywo-
łanej napaści sowieckiej na gra­
nice wschodnią. Nowy traktat, 

Za grubeml murami paryskiego więzienia 
kryle slą ponura tragedja naszej emigracji 

Snmfaa spowtetf* |edn«co m utjmayth Mpolsklch bandytów" 
Paryż, w lutym. 

Szary mur, wysoki, jak kamieni­
ca bez okien 1 długt Jak połowa 
Alei Ujazdowskich. To „prlson de 
la Saite", ciężki* wlezienie na bul­
warze Arago. Pod teml drzewami 
na trottiarze ustawiają, zazwyczaj 
o świcie 

gilotynę. 
Widziałem dwa razy, bllzluteitko, 

pod kropiącym zimnym deszczy­
kiem jak spadała głowa do kosza 
z trocinami. Nie przyjdę już tezo o-
glądać, nawet gdyby te operacje 
miano wykonać na którymś z mo­
ich nowych znajomych. 

Klucznik, sekretarz dyrekcji, 
dwóch dozorców po monotonnym 
spacerze wzdłuż korytarzy wpro­
wadzili mnie do celi. 

„Opatowski Kazimierz" przedsta­
wił ml sekretarz- .Cóż ten zro­
bił?" spytałem półgłosem. -Siedem 
zbrodni... staruszka spalona żyw­
cem w kominie". Wzdrygnąłem sle. 
Pamiętacie pewnie wszyscy 

smutne występy baadytów 
z Polski. 

Na nasz widok Opatowski, który 
leżał na łóżku, wstał 1 uprzejmie sle 
ukłonił. 

— Wy skąd Jesteście? — spyta­
łem. 

— Z Orochowa, pod Warszawą... | 
T- Ładnych rzeczy narobiliście z 

waszymi koleżkami. Dzlekl wam, 
teraz gdy tylko gdzieś kogoś zamor 
dują, to zaraz mówią, że to Polak... 

— Ja tam, panie, nie mordowa­
łem, a I cl co mordowali, to nie sa-
•noclicący... 

— Kto Ich zmuszał? 
— Mnie Już na dworcu w Pary­

żu obrali 
z oalej gotowizny. 

Zaczepił mnie Jakiś żyd, co szwar 
gotał ze szwabska I powiedział, z* 
leżeli tobl* ni* wyrobi* pozwole­
nia na pobyt to mnl* zaaresztuj*. 
Prsestraszyłem da. dałem mu wł*. 
e*J, niż połowę całej forsy. Po mie­
siąca ten urn człowiek mówi ml: 
.Pan na żadną zwykłą prac* iść nie 
możesz, bo b*z pozwolenia na po­
byt to nie można, ale Ja mam dla 
pana 

zapoznałem sl« z Urbaniakiem, Ja­
nowskim, no I z samym szeiem 
Władkiem, który, prawdę rzekłszy, 
nie jest żaden Polak, tylko popro-
stu 

byty żandarm saosUewstrJ 
w Warszawie. 

Szelma sprytna wyjaśnił ml, że 
.pracują" już od roku I że nic Im 
sic jeszcze nie stało. Ten sam czło­
wiek, który mnie pierwszego dnia 
na dworcu przyłapał, dal ml 

rewolwer I sto rraaków. 
Panie, Jak Boga kocham, gdybym 

tego Juchę jeszcze kiedyś mógł 
przydybac. to. Jak pragnę żyć. wy­

rwałbym mu flaki z brzucha. Ale 
Uraz on grasuj* na wolności, In­
nych Polaków wciąga, a nrnl* ze­
tną łeb-

— Niewiadomo— 
— Myśli pan naprawdę, łe ml sl« 

uda?.. 
—• Jeżeli prawdą'Jest to, coścl* 

mnie opowiadali. To na proceal* na 
leży podnieść. Przeciwko polskiej 
•migracji 

•kauto Jakąś koosfriraclw— 
Ktoś mlat w tem tajemniczy In­

teres, by Ją skompromitować, by 
było na zachodzie Jaknajwiecej pol­
skich rozbójników-

Henryk Korab-KacharskL 

o ile ml wiadomo, tak zmodyfiko 
wano aby mógł pomieścić się" w 
ramach traktatu Ligi Narodów. 
W razie napaści ze strony Rosji, 
członkowie Ligi będą zmuszeni 
dopornódz zaatakowanemu pań­
stwu. Mówią również, że pok 
stępuła naprzód rokowania ru­
muńsko - polskie, w celu wyró­
wnania różnic, powstałych na tle 
wywłaszczenia posiadłości ziem­
skich na Bukowinie, należących 
do obywateli polskich. Chociaż 
kwestja tą pozostaje poza nawla 
sem traktatu, przypuszczają je­
dnak, że ze względu na stosunki 
przyjazne obu krajów osiągnięte • 
będzie porozumienie, zadawala-. 
jące dla stron obu. 

Wylewy w RumunJI 
Ciepło sprowadziło 

klęskę powodzi 
BUKARESZT 13.2. Z powodu 

zwyżki temperatury w całym 
kraju zaczęły sle nowe powo­
dzie, spowodowane przez taja­
nie śniegów. 

Niższe dzielnice portu w Gala-
cu zostały zalane przez wylew 
Dunaju, w okolicach zaś Buka­
resztu pola znalazły sle pod wo­
dą na skutek wezbrania rzek Ar-
gesz I Dembovlca. 

Tu węgiel - tam kapitał I... pomarańcze 
POSEŁ WŁOSKI MAIONI 

o rozwoju stosunków handlowych polsko-włoskich 

można zrobić kokosy: przedstawi* 
pana kilku rodakom . 

— Na ulicy Saint Paul w 
bołettka brtulnya 

WARSZAWA, 14. II. 
Sejm przyjął projekt ustawy o 

uzupełnieniu taryfy celnej, doty­
czącej pomarańcz i mandarynek. 

Jest to ustępstwo wzajem* 
ne dla Włoch m wywóz do nich 

I węgla w Ilości pół ml I Jona ton w 
r. 1926. 

1 Poseł włoski w Warszawie p. 
C. O. Maloni, do którego przed­
stawiciel naszego pisma zwróci! 
si« z prośbą o informacje, o-i 
świadczył: I 

— Stosunki polsko • wiotkie I 
stale ale zacieśniają. JełeJt cno-; 
dzl o wetleJ, to moglibyśmy sn* 
cgnle wlocej brać go, gdyby nie 
to, że nie Jest on dobry na nasz* -
koleje górskie. Mimo to panatwn, 
we koleje włoskie podpisały u-1 
mowę o dostaw* 380.000 ton we; 
gla polskiego, a drugie tyto za 
biorą prywatni odbiorcy. : 

— Stosunki handlowe polako-
włoakl* mogłyby Jeeaca* wydat; 
niej przysłużyć tlą Interesom o-' 
bu narodów, gdyby nas b«rdsJ«J 
zbliżono komunikacyjnie, 

Otóż w tej sprawie . 
dujemy utworzenie llnjl lotniczej 
s Odanska do Trjeatu. Llnja ta 

i połączy Polską a całym tnre-

glem portów śródziemnomor­
skich, co wybitnie odbije tle na 
eksporcie polskim. 

Prywatna Inicjatywa włoska 
dość wiele czyni. Wielkie domy 
iiandlowe włoskie mają w Pol-
*ce swe oddziały oddawna: nle-
u«a'no grupa finansistów wło­
skich przystąpiła do uruchomie­
nia kopalni węgla pod Rybni­
kiem (Górny Śląsk), druga gru­
pa uruchomiła i rozszerzyła fa­
brykę Jedwabiu sztucznego w 
Tomaszowie. Działalność rozpo­

częły również banki mediolań­
skie, czy trjesteńskle... 

— Stała opieka nad stosunka­
mi komunikacyjnemi miedzy 
dwoma krajami, możliwa reduk­
cja kosztów transportu I ulgi cel­
ne — kończy nam -p. minister 
Maloni — oto wszystko, co na­
leży czynić w dziele utrwalenia 
korzystnych dla obu stron sto­
sunków handlowych,, za któreml 
musi pójść rozszerzenie stosun­
ków kulturalnych i politycznych. 

Dobry trunek na frasunek, 
czyti na niadoMr budżetowy 

Przepity o eksporcie spirytusu 
WARSZAWA, l f n. 

Ministerstwo skarbu ogłasza 
przepisy o wywozie spirytusu 1 
wyrobów spirytusowych zagra-
nloe. 

W myśl tych przepisów tplry-
tin mogą wywozić tylko organi­
zacje spółdzielcze i to w wypad 

nruwt ! k , c n • * d y "»P°k°Jono wewne-
P™"™" trzne zapotrzebowanie rynku 

Wolny zakup spirytusu prze­
znaczonego n* eksport może TO 
stąpić jedynie za zezwoleniem 
ministerstwa skarbu pod warun­
kiem złożenia zabezpieczenia w 
wysokości różmcv miedzy cena 
spirytusu prze/i'aczonego na eks 
port a ceną obowiązującą w kra­
ju. 

-!!« 
Praca w Polsce dla Polaków 

Dslslajszy wlec bezrobotnych powatajków 
W Katowicach odbędzie cle 

dzisiaj wielki wlec bezrobotnych 
powstańców. 

Na ogólną liczbę 80.000 bez­
robotnych liczy Oórny Śląsk 
12.000 powstańców pozbawio­
nych pracy. 

Wcflrom przypominają o rozbrojeniu 
Nota aliancka do Węgier 

LONDYN 13.2. Aljancl wysto-lnla w kwestjl rozbrojenia ale zo-
sowali do Węgier notę. którą stały Jeszcze wypełnione-
yysitMgólnia, jakie tofeowiąją-i 

Wlec poweźmie uchwałą, aby 
redukcje nie obejmowały tych, 
któi zy o polskość Oórnego Ślą­
ska krew przelewali, ale tych o-
bywatell narodowości niemiec­
kiej, którzy znani są z antypań­
stwowej działalności, 

f* Przykazania polityczne Francji 
wobec grozy ayhiac|l f naniowet 

Pisząc o sytuacji politycznej 
w* Trancjl „Ouotldlen" zwraca 
tlą do większości lewicy w ten 
sposób: 

„Zapomnij o Interesach prywa­
tnych 1 lokalnych 1 

Zapomnij o egolzmach klaso­
wych oraz kategorii społecz­
nych! 

Ołosu] dobrze, według swoich 
zasad I po sprawiedliwości! 

OłosuJ prędko wedle potrze­
by I 

uporu 1 fałszywych manewrów! 
wrów! 

Tego wymaga ocalenie kra­
ju 1 ocalenie Republiki". 

PoznaA w kirach żałoby 
POZNAŃ 13.1, - Tel. wł. -

Na znak żałoby z powodu imler 
cl ks. kardynała prymasa Dalbo-
ra powiewają w mieście z jrm. -
chów rządowych I prywatnych 
chorąjrwle żałobne. 

Towarzystwa, które zapowi -
działy na dzisiaj i dni następne 

Niechaj rząd dopomaga cl bez bale 1 zabawy, odwołały je. 

http://vypti.tr
http://ill-.lv/
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Krwawa plama na o^dynackleni nazwisku 
PROCES 0 ZABÓJSTWO ks. DRUCKIEGO-LUBECKIEGO 

Dziewiąty dzień rozprawy 
WARSZAWA, 14. II. 

AernanU służby zamordowanego 
księcia na wc/orajszcm posiedze­
niu tchnęły głęboka miłością dla 
zmarłego. To. co mówią dwaj Rajo-
u i Orman i LvMnl.sk!. 

gcłdzl w HKpInfi 
lak dalece.-if s.\d I-ej instancji miał 
nawet u-4^>Iiu-i».<ci. czy przez Cy­
bulskiego !me przemawia zbytnia 
uorliwosY j nie przyjął pod HW.IKC 
ieci» zrznaMia przy ferowaniu wy­
roku. ' 

/ rozumi i łą sensację obudziły te 
7i ::i.ini;« obecnie. Cybulski opowia-
d.ił •> ttm.fjak spotkał w lesie Bis-
r <-«, nahlJąjąceRo rewolwer. 

Szedłem na przełaj przez las 
<!•• droRi. fd / ie spostrzegłem stoją-
. i konie księcia, Odym wychodził 
n.i drofcc. yoMaczyłem w krzakach 
•=akiejc«»< pana. który w jednem rę­
ku trz>rnał rewolwer, drugą ręką 

o k ł a d a ł kule. 
fh!\ pan o%\ ^postrzelił mnie. szyb-
X % ho w .ił rewolwer do kieszeni, 
. ' ' u ił s?ą; i p«v/ął i<ć do księcia, 
k*••.r\ vo< robił przy br>c /ce . Po-
->. u.!.' me wolno nam było podcho 
c • c cii księcia z bronią, położyłem 
fii/ic na ziemi. Odv książę to zoba-
ezvł. Kazał mi fuzję podnieść, nabić 
jt » posteptiwać z tyłu m panami. 
>koro panowie /.nalefli się na skra-
JJ powierzanego mi lasu, chciałem 
ic*i poz.ctrriaó. ksiątę Jednak kazał 
m- <'-K odprowadzić 

aż»pod sama szosę. 
Przez cała drogę panowie roznta-

m«ali w af>cym języku, jakiś czas 
spokojnie, później znów bardzo gło­
śno. j 

Palej zeznaje imiadek P a w e ł Mi­
kołajczyk, niegdyś szofer ks. Druc-
kiegtf - Łabęckiego. Był on w służ­

bie u księcia blisko trzydzieści lat. 
świadek w odpowiedzi na pytanie 
prokuratora opisuje 
dziwne zachowania ale. Rlspłnga 

przy ciele zamordowanego księcia. 
Przyjechawszy po zabójstwie do 
Teresina, oskarżony wszedł do sa­
lonu, gdzie leżały zwłoki, ukląkł na 
sekundę przy d r z w t a c h ^ n i e podno­
sząc oczu, wstał zaraz I wyszedł . 
Przed domem łtisping opowiadał 
Mikołajczykowi o ostatnich chwi-

llacłi księcia, którego miał pozosta-
jwić na drodze z dworna nieznany-
i mi osobnikami, przyczem odćho-
jdząc. słyszał ich podniesione głosy. 
Na pytanie Mikołajczyka, czy pod-
sądny nie zaniepokoił się wówczas 
o księcia, Hisping powołał się na 

konieczność szybkiego dostania 
się do stacji. 

Dalej p. Mikołajczyk opowiada o 
; fakcie wykrycia w herbacie s t rych-
! niny. o c /a r in ?n notesie, noszonym 
stale pr /ez księcia i czarnej teczce, 

1 do której zmarły p rzywiązywał o-
"gminną wagę i zawsze z nią jo i -
j dził. Po kradzieży w pałacu 
i teczka znikła. 
| Po przerwie zeznaje p. Krotow-
iski. obecnie wiceprezes sądu okrę­
gowego. W czasie procesu I-ej in­
stancji p. Krotowskl występował 
jako znawca grafolog i w tym cha­
rakterze badał weksle załączone 
do sprawy. Zdaniem świadka pod­
pisy księcia są najprawdopodobniej 

autentyczna 
choć Istotnie odbiegają od zwykłe­
go szablonu. 

Następni dwaj świadkowie, 
pp. Rakowiecki 1 Jan Zamoyski, 

dostarczają materiału obronie. 
P. Rakowiecki, jako administra-

SIEROCE DZWONY 
Na cmentarzu kościoła N. M. Pan 

ny Loretańskiej na Pradze rozło­
żyło się obozowisko dzwonów, jak 
odwrócono, kielichy kwiatów, wy-

emi cmentarnej poziele-
.lgoci. pokryte odwiecz-
szeregt spiżowych gło-
i śmierci, a między nie-

sygnaturki, co tyle nie-
wzywaty na Anioł 

eraz leżą nieme i bez-
m dzwony — repatrianci. 

Wywiezioie niegdyś przed najaz-
m niemieckim do Rosji, powróco-
od dwu lat Polsce, czekają, aby 
po nie zgłosił wła<ciwy zarząd 

lościelny, a tymczasem smaga je 

rastają z 
małe od 
na patyn; 
sicieli tyci 
mi drobn̂  
raz pokoł« 
Pański a 
duszce. Ti 

l deszcz, chłosta ulewa* przysypuje 
' śnieg i wiatr świszczę międl? nie-
[ mi pieśń żałobną. 
I Krążąc po cmentarza, przypad-
I kowo potrąciłam jeden z nich. Za-
• jęczał głucho, jak stworzenie żywe. 
) — Nie dotykaj mnie!—szepnął.— 
j Jestem dzwon niemy I pusty. Je-
. stem sierota. Odżyję i przemówię 
i wtedy dopiero, gdy zawisnę na ro-
I dzinnej mojej belce, pod stropem 
sczerniałym mojego kościółka, gdy 
owionie mnie zapach lip odwiecz­
nych, które kwitły, gdym po ram 
pierwszy zwoływał mój Ind uko­
chany na modlitwę 

furek i Zdzkh protestują przeciwko redukcji 
armii 

tor u brata zmarłego księcia, — 
widział kiedyś jak nieboszczyk 
podpisywał papiery, klęknąwszy 

na dywanie 
przy stoliku, t. j . w tej samej pozy­
cji, którą Bisping podaje jako przy­
czynę dziwnego charakteru podpi­
su na wekslach. 

P . Zamoyski opowiada o tern jak 
spotka! księżnę Drucką-Lubecką w 
Aleksandrowie po powrocie z za­
granicy, gdzie księżna, dowiedziaw 
szy się, że przyczyną śmierci jej 

męża jest zbrodniczy zamach, za­
wołała: 

— To musiał zrobić Grala. 
świadek pozatem opowiada, że 

w 10|9 r . ks. Drucki - I.ubecki mó­
wił mii. iż musi na jakiś czas usunąć 
się z kraju, grozi mu tu bowiem 
niebezpieczeństwo. 

Posied/euie wczorajsze zakończo 
no konfrontacją świadka z p. I >ruc-
ką-l .ubecką, która zaprzeczyła, iż-
by odrazu rzuciła podeir/enie na 
Urale , mówiła o niem później. 

KRATKI SĄDOWE 
PRZECIWNICY FRANCJI 

„Marita"—wspaniały fiim 
z Colleen Moore 

WARSZAWA. 14. II. I 
N * t z i v>|u%/.nic/Jka \ rarłtja, ni i obe­

cnie kop* i mendel przerAZ-nych kloi>,>-
tów. Najwa/ .n ie | i iy jeM ttm, że kiedy 
odejmuje cyfrę wyda tków pańs twowych 
od cyfry dochridow, doc in*)^ nle/mien 
nie do takk-go mmnefttn: 

— Dziewięć r*J t r rech nif rm>fr.e: 
opuszczam „ Rany l lo*kte ' Nie mam co 

Utotmle. wydatki %Ą większe r»d wpłv 
wów i dla tego powoduir tu i r t -mn/nnić 
spuszczania. Go prawda, Pran« j t pf*v 
wadzi az d* ie z u y ł i e s k i r u»»|''v w S f 
rji I M.iroku, a to gruby g ros / kn*ttujf, 
proszę państwa. 

Srk<»da, Ze s,r>ju%7n4<. /MA na%?t nic 
skalkulowała w\ zeSniej, cary ją %t»t na 
takie nieustanne «wycłcź.anie. S t ra ty 
przect-wnikow w Maroku i Syrji , według 
obliczeń irarKii >kKih, p r z c k r o i / y ł y me-
Jedno-rottU> hcziłę m i c s i k a r k ó w nłm-
dwu krajłjw, b o h a t e r z y ..pollus'* zwy­
ciężają n?cais.»afłme, iKKznn tof j ją sic 
na z.góry upatr/.otic por.ycic, nie, prrw 

! szc p a ń s k a , — albo «uc j^st b o h a ł f e m . 
I albo kapitalista, Francja eKia l . i^y h\i 
\ I tym i tamt\-m jedhłocze^tHc i stąd jej 
; kto-poty. 
! Obecnie Francji p rzybywa n«>wy klo-
, pot. D t w c się o nim dtj-pirm z nimei-
i szgo fcljetrwiu, ale wyobrażam sobie, ja 
1 kie piorunujące w r a ż r i i c irohi on nad 
Sekwaną! A szczeióltiie ni 0iial d*Or-

I say, czyli w mlntetei^Aic ipra* u g r a 
niemych! 

Oto Cofleen Moore, tufodrfufkt gwiazda filmowa Amerłlcl, bez ukończenia 
szkoij WnematografteneJ zaangażowana d« wytmórni First National P. C. — 
dsfi po MaryJVford l^ ł^ i Negri trzecia, gniazda wszechiwiatouych ekra­
nów |as«o Wyszcząea urodą ł talentem. 

Obraz p. i „Marita", w którym grarolę tytułową, budzi obecnie entuzjazm 
w europejskich stolicach. 

9fSĄD BOŻY" 
pojedynek duchownych rozstrzygnął 

która cerkiew lepsza 

If-eral lellfowskt mole być spo- J tanlczna reakcja w strony JuriOW • 
«*r» o prr> szto^Ć nasiej irmji j ZdzichAw. 
V^p-4*d/,t c>4 tor? idą coraz mocmet- | Ulanów nam nigdy nie zabraknie, 
szc !•>;>, %rf redukcyjne ale r6wnocze-, dopóki lurkowie /dzicbomic kochte 
w-»e od aobji po^stajp ^wfeczna tpon 'będą %wefo utusta l slMchaĆ nieugręte 

i i t o Jjfeudka", 

DUSICIEL -
Olbrzymi boa obronił 
zmiałdtywszy Jednego z 

WYBA WCĄ 
pana przed bandytami 

Permer amer-ykąńskl Mr. N. 
- P.iitk.-ns posiada!'w domy nte-
rA ' 'kłe^o mieszkańca, a byl rriin 

•ho* dusiciel. 
W>\* przywiązany by? szczc-

7 a 

«:ę 

swego chlebodawcy oraz 
• ? n n y . 
•'•l?'f:i ffutkifisów uchodiifa 
• , r , ! '^ /Briiożną, nic więc dzi 

'ŃO. i i po ^obry łup wybrało 

rriech f.ama»kowanyci 
bandytów. 

Zhr.iJnlarzc weszli nocą do 
Aanfa, związali właściciela 

•'T1 "̂ ~/-ni /, »)rali się 

nich w strasznym uścisku 
I W chwili, gdy bandyci nsl!o-
'. wali 

otworiyć ka§% 
! w ktrtrej mieściła się got#wka, 
• ukazał się najęlc olbrzymi wąt. 
1 Zjawisko to przeraziło na 
'chwilę zbrodniarzy. Jeden z 
nich, śmielszej natury, 

strzelił do węża* 
lecz chybił. Rozdrażniony po­
twór rzuci? się na bandytę, po­
walił gn na ziemię i zmiażdży! 

Jw uścisku. Dwaj inni poczęli 
i uciekać. Zbudzona strzałem słui 
i ba puściła się w pogoń za zbro-
! dniarzam! i ob ud wy s^wyiiU-

Dzienniki rosyjskie donoszą o 
niezwykłym pojedynku, jaki się 
odbyt między 

dwoma duchow«Fttl 
w obliczu kilkutysięcznego tłu­
mu. 

Było to we wsi Syroczony 
pod Lubniami, na Ukrainie, 

Miejscowy „batiuszka" stal 
się zwolennikiem „żywej cer­
kwi" I pociągną? za sobą pew­
ną część ludności. 

Część parafji była jednak nie­
zadowolona z tej zmiany, więc 
gdy zjawił się we wsi duchowny 

i iekty starowlerów, 
tnaHotitencI przyłączyli się do 
nici 

Podzielona na dwa obozy 
gnilna, tyla w ciągłych rozter­
kach, a gdy pewnej niedzieli zwo 
lennicy obu wyznań ruszyli pro-
ccsjonalnie 

do cudownego obraza. 

V, Arv*ł>d*» Hrtand /Nple Mc r% r>i 
i7fx.hr a na t\<rv%, — a£k<*la fr w pr*. 
trał! uctynkt letn i Anglikiem I Sf**. 
h*tn, *tract Ainrłyt, wm J f N ^ d*. >v-
cla, gdy przeczyta te t\trw\t%n rr %!<>-
A a : 

Mkh;iF Kcrwal*,kl I S*anlnl^w t ikoM-
tkl it S ta rego Iłr^Klna SĄ pr/<x «-AfHk,i-
ml P raneh ! 

I t<r» nie teoretycruirmi, •!#» r r ynnyrr*^ 
twłmieffi przekonania m^ię zazna . /yU 
K^fwnmn, a przyptejczetowab c ^ y w n ą . 

Miejscem teł f ro lnej man»tr^t*if j ' K ? , 
ła rrMauf^cla Leonijk^^wej na pi»» u 
FfFfnti K rcy ry , w k»4rei Cn ilu-ii»«-r w ' 
reMaurac|0 p u i y k a zaczęta » e*łvl 
gt&t M<r%flja*ikę. %%F%MV '.hf. n| 
prńcr 4wu wYtnl«r>łr*^ch, »%IJ11 i #»4-
hrvii iłowy. 

Fn zaznaczetilr uczuć antyfrancuskich 
nie pod«'*al<r> \le rttjtkicrifu J4/H'i*l 
I yrkrmfckiemu. Na tem tle p«.vist,iio 
n»lc<lif nim, i wymienionymi JMJ#4 e. 
W p<mnvni momenele Imlm i «ł*h 
pr /v tn \mat Turltow^kleso i tm^tt d^u-
tCiermi rmkm: 

I - Strzelaj i «ml«n pro^t^* 

I ó w drygi vj,Ją! re«rol*er ł z*-'r^ff 
% kierunku TurkouMntKO. W reMau'4-

Ic j l zrobi! się wrEi^k, goicie zacz-Ji a-
• c l eka i K r « w j V l u po io / \ i o pr r \ ł«r le 
I pł^fcrt ł f ik iwtefo, 
I S4d pok&ju. Urzyurtry. 
' Ćwicz. 

Kuk uszka szukał Rypki 
| znalazł się w parysk m komlsar acle I 

Niejaki p. Jakób Kukuszka, po­
chodzący z Polski, bawi! w Pa­
ryżu. 

Pewnego dnia pociu? się nie­
zdrów I postanowił zwrócić się 
o poradę do lekarza Polaka, dr. 
Rypki. I tu właśnie zaczęło się 
nieszczęście pana Kukuszki, dano 
mu bowiem zły adres 1 umiast 
do lekarza, trafił do prywatnego 
mieszkania pp. Chretlen. 
Pan Kukuszka nic umla! po Iran 

cusku, powtarzał więc tylko: 
— Rypko, Rypko! 
Niewiadomo dlaczego w!a|cl-

fo za ciclka mieszkania wzięła 
bandytę. 

— Dam ja cł rypkę! — pomy­
ślała. 

Narobiła piekielnego harmldru 
i przy pomocy domowników wy 
rzuciła gościa za drzwi. 

A kiedy biedny p. Kukuszka 
rypną! ze schodów, zawołano po 
licjanta i odprowadzono go do 
komisariatu. 

Cala hlstorja wyjaśnl!a sfę do 
plero po sprowadzeniu tłumacza, 
p. Kukuszkę grzecznie przepro­
szono 1 wypuszczono... 

Ale kto mu łzy zwróci? 

* Ludzie ogoniaści 
\tćzący mięso ludzkie, 

mieszkają ni F-ilplnach 
„Presje Medicale** wychodzą­

ca w Paryżu donosi, it ekspedy­
cja naukowa, badająca wyspy 
Filipińskie, trafiła na 

ogoniastych łudzi. 
Mieszkają oni na wyspie Lu-

eon, należącej do Filipińskiego 
archipelafuł^dznaczają się wiel­
ką dzikością i 

Jędzą mięso ludzkie. 
Nadają swemu płemleniowł na 

zwę Won tok. 
Uczeni naliczyli wśród Won-

tokanów około 60 jednostek, ob­
darzonych 

wyloitktem ogonowym. 
U niektórych osobników do­

chodził on do 12 i pół ctm. dłu­
gości, a właściciel mógł nim 

swobodni© poruszać, 
' lodobuii mk to ciynit iwierzę-

znajdującego się w kapliczce 
nad brzegiem rzeki, przyszło do 
poważnego zatargu i bijatyki. 

Najzawzięciej występowali o-
baj duchowni i w pewnej chwili 
skoczyli do siebie z pięściami 

Wyznawcy ufwor£vli koło, a 
jedna z bab zawołała: 

— Toczy się sąd boży, kto ko­
go uśmierci, tego lepsza wiara! 

Po półgodzinnym boksie du­
chowny „żywej cerkwi** 

upad! ibrociony krwią, 
starowierca pchnął go do wody 
a ludność patrzyła w milczeniu. 
jak „batiuszka** popłynął z nur-
•em i utonął. 

Hal Hal Ha! 
b ę d r i e p r z e z tydUietS 

w Si. Z|#daoc»oiiFcli. 
Amerykański proiekt • 
„tygodmm śmiechu** I 
Pomysł wyszedł z Ameryki i' 

wprowadzony ma być już w tytn. 
roku pod hasłem: 

Niech źy^ śmiech? 
Amerykańskie kluby sportowe, 

związki i szkoły przyjęły z entu­
zjazmem projekt 

tygodnia śmiechu. 
Prawdopodobnie tydzień ten 

uypadnie w maju i śvuęiouuny 
będzie w całych Stanach Zjedno­
czonych. 

Żadnych sporów, procesów, nie 
będzie wolno prowadzić w tym 
czasie. , 

Przez cały tydzień grać będą 
orkiestry na publicznych pla­
cach, w teatrach nie wohio bę­
dzie wystawiać dramatom', w ki­
nach — filmrtw tragicznych it.d. 

Oryginalne, bo oryirmalne, ale 
czy to będzie miah> iaki wpływ 
ną ludzi znękanych przeciwno­
ściami? 

Mateiy wąfpiC. 

Poezja i rytmicznego ruchu 

HoK^w^ 

^iby^H! 

i <M*k 1 * M* i 

Łlr^ i 
^ i 

W/KKLm** /" m^^m^-"%^f • i 

Znana tancerka stołeczna p. Mtrja Atnbr^ieuici6m*na w mak orni t \ \h %»\^h 
kieacjach; „Taniec wicbodni". „Meduza". .Walc Chopina" I J-»oiichinelle". 

Aniołowie — sportowcy w katedrze 
nowojorskiej 

Wiara naiwna prostaczków ciy nałgrawanie s ^ 
i reilgp? 

Nowowybudowana katedra 
św. Jana w Nowym Jorku ozdo­
biona jest szeregiem witraży, 
przedstawiających różne sporty, 
jak np.: wyścigi konne, piłkę no­
żną, golf, tennis, polo I t, d.. 

Witraże te pochodzą z funda­
cji nowojorskich 

klubów sportowych. 
Najwspanialsze okno ufundo­

wali footbaliści, a arytysta na 
Ich iycgcnle przedstawi! 

| anf *4w gr t lącyci 
[ w piłkę i i . 
] Piłkarzuiii nie dał się zawsty-
j dzić klub 
} „gier 'olimpijskich", 
ikt6rv polecił malarzowi wyko-
: nać 
) bieg* maratoński 
; i rzucanie 'dyskiem. Uczestnika­
mi tvcli zawodom' są rcHuiie! a-

' niołowie. 
ł Wiadonfość tę podają dzienniki 
ial^lervkar.»,^ 

http://LvMnl.sk
http://i7fx.hr
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Zemsta zdradzonego * 
narzeczonego. 

Sprana Antoniego Dromhs pruli Sądem 
Dorainym w Blafymitoku 

W noc| z20 na 21 stycznia 1925 
r. we wsi Blalosuknle, gm. Do-
listowo. I pow. Białostockiego, 
wybuchłjpożar. który zniszczył 
dom mieszkalny i chlew nale­
żący do | gospodarza tejże wsi 
Bolesława Sokołowskiego. Go­
spodarza ze wsi, oraz przybyła 
następnik policja stwierdzili, że 
miało t i i miejsce umyślne pod­
palenie j budynków Sokołow­
skiego, I poszlaki wskazywały, 
ze przestępstwa tego dokonał 
mieszkaniec tejże wsi Antoni 
Gromko; 

t 

Jak Wynika z zeznań Bole­
sława Sokołowskiego i Jegs 
siostry Jadwigi Sokołowskie) — 
flntonl Gromko uważał sit już 
od dwuth lat za narzeczonego 
Jadwigi! Sokołowskiej, lecz 
ostatnio] Sokołowska zerwała z 
Gromkiam, a zaręczyła sic z 
drugim.j Wskutek tego Antoni 
Gromkd zaczqł Sie odgrażać że 
zemści kię nad Sokołowskimi. 
Ma kilka dni przed podpaleniem 
Gromko, był nawet w mieszka­
niu Sokołowskich i wyraził się 
do Sokołowskich, że ich 
wszystk eh wystrzela, jeżeli Jad­
wiga ni ; zostanie jego żoną. 

O pc gróżkach tych Bolesław 
Sokoło 'ski zawiadomił poste­
runek w Dolistowie, skqd dn. 
20 stycznia przyjechali dwaj 
posterunkowi policji Jan Sidor-
czuk i 'Wojciech Drozd, którzy 
anieli polecenie przeprowadzić 
wywiad w tej sprawie. 

Po oznajmieniu powaśnionym 
by swoje pretensje przekazali 
aa drogę, sądową, oraz po 
upomnieniu Gromki by zaprze­
stał swych pogróżek względem 
Sokołowskich _ policjanci o 
godzinie około 10 wieczorem 
odjechali z Białosukien do Do-
listowa. Odwiózł Ich swoją fur­
manką Antoni Gromko i do­
wiózł ich około 1 kilometra od 
Dollstcjwa, skąd został przez 

ollcjajhtów zwolniony do do­
mu. Była to godz. 1 w nocy. 

Okojo godz. 4 w nocy mie­
szkaniec wsi Biaiosuknie Alek­
sander Grochowski spostrzegł, 
że palib się zabudowania jego 
sąsiada Bolesława Sokołowskie­
go, wobec czego pobiegł i roz­
budzili tego ostatniego. 

'Gdy! nadbiegł Grochowski pa­
lił się szczyt chlewa Sokołow­
skiego,' lecz następnie ogień 
przeniósł się na obok znajdują­
cy sic. dom mieszkalny jego, 
który również zajął się płomie­
niem. Zaraz po wszczęciu 
alarmu zbiegło się dużo gospo­
darzy ze wsi, rozpoczęli akcję 
ratunkową w celu ugaszenia 
pożarli. Po ugaszeniu pożaru, 
co trwało około godziny czasu, 
sołtys wsi Stefan Olszewski za­
czął szukać śladów ewentual­

nego przestępcy i rzeczywiście 
odkrył siady stóp ludzkich Idą 
ce do zabudowań Bolesławn 
Sokołowskiego I z powrotem 
do zabudowań Innego gospo­
darza, gdzie, jak widać ze śla 
dów na śniegu stały sanie. 

Ślady te prowadziły na pod 
wórko Gromko. Dochodzenie ko­
mendanta posterunku Dollsto 
wo potwierdziły to. 

Świadek Jan Bujnowski za­
mieszkały we wsi Klewianka ze­
znał, że tejże nocy o g. 4 m. 
15 nad ranem przyjechał do 
niego Antoni Gromko, pozosta 
wił sanie na ulicy, a sam wszedł 
do mieszkania mówiąc, że od­
wiózł policjantów do Dolistowa, 
a w powrotnej drodze jakoby 
zabłądził i zamiast do Białosu­
kien trafił do Klewianki. Grom­
ko jak twierdzi świadek, był mo­
cno zmieniony i po upływie1 c-
koło kwadransu czasu pożegnił 
się z nim i wyjechał do d o m i . 
W pól godziny przyszli do nl«-
go ludzie z BiałosuKien idąc z i 
śladami sań i Bujnowski powie­
dział, że u niego był Gromkc. 
Antoni Malanowski również 
mieszkaniec wsi Klewianki, ze­
znał że około godziny 4 w'nocy 
zauważył, iż we wsi Białusuknie 
pali się, świadek chciał biedź 
na ratunek, lecz potem rozmyś­
lił się i pozostał. W tym mo-
nencie zauważył że koło domu 
Bujnowskiego stoją sanie 1 koło 
nich człowiek. Na zapytanie Ma­
lanowskiego — człowiek ów od­
powiedział że jest z Białosu­
kien. Gdy świadek zapytał go 
dlaczego nie jedzie do Białosu­
kien na ratunek, przecież tam 
się pali—osobnik ów, nie odpo­
wiadając wprost na pytanie, za­
czął go prosić by zaszedł razem 
z nim do mieszkania Bujnow­
skiego, a gdy świadek odmówił 
zaczął go znowu usilnie prosić 
by wszedł z nim do Bujnow­
skiego — Jednakże świadek od­
mówił i poszedł do domu. 

Zbadany w charakterze o-
skarżonegojprzez Sędziego Śled­
czego I rew. na pow. Białostoc­
ki Antoni Gromko nie przyznał 
się do winy, objaśniając swoje 
przyznanie się do spełnienia te­
go przestępstwa podczas docho­
dzenia policyjnego tern, iż go 
badano pod przymusem. 

Gromko stanął w dn. 12 b. 
m. przed Sądem Doraźnym w 
Białymstoku.Ma rozprawie Grom­
ko przyznał się do winy. Sąd 
Doraźny skazał go na bezter­
minowe więzienie ciężkie, przyj­
mując jednakże pod uwagę wiek 
młodociany oskarżonego (Grom­
ko liczy I. 21) postanowił wy­
stąpić do Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej o zmniejszenie ka­
ry do 4 lat ciężkiego więzienia. 

Marsz 150 kilometrowy na placu 
Wyzwolenia. 

•I! 
W dniu wczorajszym o g. 2 

m. 30 inwalida Armji Francus­
kiej b. Caradec rozpoczął marsz 
150 Kilometrowy na placu Wy­
zwolenia. Do konkursu wytrzy­
małości stanęli współzawodnicy: 

1. Z. Kosakowski, 
2. ;Wł. Gawrycki, 
3. Z. Kłosowski, 
4. K. Grabowiecki, 
5. A. Klimczak. 

6. Zduniak, 
7. A. Lul. 
Na pi. Wyzwolenia wymierzo­

no trasę, która wynosi w przy­
bliżeniu pół kilometra. 

Zawody kontrolowane sq 
przez komisję. 

Marsz ukończony zostanie dziś 
o g. 2. m. 30. 

Szczegóły podamy. 

I pomocą dla najbiedniejszych 
miasta Białegostoku. 

Obrady WoliwMiklel Rady Itraiachlell 
W dniu 2 lutego b. r. odbyło 

tlę w gabinecie p. Wojewody 
w Białymstoku posiedzenia Ra­
dy Związku Straży Pożarnych 
Województwa Białostockiego 
pod przewodnictwem Prezesa 
p. W. Tyszko. 

Oprou delciiioa llrisy 
Województwa wzięli udilał w 
tym posiedzeniu,pp. Starostowie: 
Bielski, Ostrowski, Suwalski, 
Szczuczyńskl, Wołkowyskl I Wyj . 
Mazowiecki Jako przedstawiciele 
tych Se|mików, które zgłosiły 
akces do Wojewódzkiego 
Związku Straży Pożarnych. 

Z przedłożonego sprawozda­
nia z czynności Związku za 
okres ubiegły dowiadujemy 
się, że 

• roKi HU, 
zdołano na terenie Województ­
wa Białostockiego zorganizo­
wać 56 nowych placówek stra­
żackich tak, iż stan obecny 
Straży Związku Wojewódzkiego 
wynosi 122 straże ochotnicze i 2 
zawodowe'. Kursów pożarniczych 
5-cio dniowych zdołano w tym­
że czasie przeprowadzić 18. 

Oprócz prac ząwodowo-tech-
nicznych 

Swląiak rmrilal 
szeroką działalność kulturalno-
oświatowa i szerzył propagandę 
gospodarczą. 

Prace przysposobienia woj­
skowego prowadzi się obecnie 
w strażach na terenie P.K.ŁI. 
Łomża. 

Skromniej od sprawozdania 
z czynności przedstawia się 

ipramilaata kaia« 
Związku. Jest wprost boleśnem 
i upokaźającem dla stosunków 
tutejszych, że poza Polsk. Dyr. 
Ub. Wzajm. która dotychczas 
prawie że wyłącznie subsydjuje 

Związek Wojewódzki, S«|mlku 
Wo). Białostockiego udzl«la|ą 
Związkowi tak 

mat! naiai«wł|B aapartla. 
Najwyższy Już czas aby zro­
zumiano, że prace które 
przejął na siebie Wojewódzki 
Związek Straży Pożarnych na­
leżą przecież do zakresu prac 
gospodarczych Samorządów Po­
wiatowych, że w pracach tych 
Związek Wo|ewódzkl wyręcza 
całkowicie poszczególne Sejmiki. 

Nie tak daleko bo 

l i 

Pobicie p. Walendziuka. 
Józefa Walendziuk, zam. przy 

ul. Wiatrakowe) Ni 2, zamel­
dowała policji o pobiciu męża 
Walędzluka Jana lat 54, zam. 
tamże, przez Kondrackiego, zam. 
przy ul. Antoniukowsklej N» 18, 

przyczem ranę, którą otrzymał 
Walendziuk w głowę kl|em słu­
żącym do wyciągania wiader 
ze studni, kwalifikuje %lę do 
kategor)i ciężkich. 

Śmiertelna bójka podczas zabawy. 

w Województwach sąsiednich 
poszczególne Sejmiki Powiatowe 
utrzymu|ą osobnych Instrukto­
rów pożarniczych. Czyżby tylko 
Sejmiki Wojewfdztwa Biało­
stockiego nie były w stanie 
zrozumieć doniosłości gospo­
darczej jaką przedstawia dobrze 
zorganizowana obrona przeciw-
pożarna n» terenie powiatów. 

Z pośród spraw waźnie|szych 
nad któręml zastanawiała się 
Rada Wojewódzka zasługuje je­
szcze na uwagę 

argaaiiaeli lwiątka* 
8krigovytk 

na terenach tych powiatów gdzie 
Ilość straży i stosunek władz 
do zagadnień obrony przeciw-
poźarnej dają rękojmię żywot­
ności takiego powiatowego Zwią­
zku Straży. 

Związek Wojewódzki będzie 
w stanie zorganizować w roku 
bieżącym około 3—6 okręgów 
powiatowych. 

Pozatem Rada Wojewódzka 
w czasie swych siedmiogodzin-
nych obrad zatwierdziła 

prtltalaari aidiitowy 
Związku na rok 1926 i załatwiła 
cały szereg spraw wewnętrzno-
organizacyjnych. 

Dnia 10 b. m. o g. 4 we wsi 
Rybniki, gm. Goniądz, podczas 
odbywa]ące| się BCIt* weselnej 
wynikła między młodzieżą bój­
ka, podczas które| został prze­
bity |akimś ostrem narzędziem 
w lewą nogę 18 let. Franciszek 

Iwanczewskl,, który wtkutek 
krwotoku w clqgu 15 minut 
umarł. Sprawców zabójstwa 
Stankiewicza Jana, oraz Bolesłe 
wa I Antoniego br. Okrasińskkr, 
aresztowano. 

Obwieszczenie. 
Z A R Z Ą D 

TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 
PRZEMYSŁU POLSKIEGO 

Na 8366 
Na podstawie art. 102 Statutu Towarzystwa Przemysłu Pol­

skiego, Zarząd zawiadamia niniejszem, że nieruchomość w B i a ­
ł y m s t o k u p r z y wL P o l e s k i e j p o d h l p . N r . 2 1 5 ' poło 
żona, wraz ze znajdującemi się na nie] maszynami i urządzę 
nlami fabrycznemi obciążona pożyczką Towarzystwa w sumie 
Funt. ang. 1650 z powodu niezapłacenia raty październikowej T924 
roku I następnych, wystawiona jest na sprzedażj przez publiczną 
licytację, która odbędzie sie w d n i a 2 4 naarca 1 M 6 r o k u 
o g o d z i n i e 1 1 p r z e d p o ł u d n i o m w K a n c o l a r j l H i p o t e c z ­
n e j S t a n i s ł a w a J a n k o w s k i e g o N o t a r j a s z a w B i a ł y m s t o k u 

Wadjum do licytacji oznaczone jest na' 330 Funt. aą̂ a 
i złożone być winno w gotowiżnie lub też w listach zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nomi 
nalnej, z kuponami bieżącemi. 

Licytacja zacznie się od sumy Funt. ang) 2475. 
Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży, płożony do księgi 

wieczystej, przejrzany być może w Hipotece i w Biurze Zarządu. 

Warszawa, dn. 23 listopada 1915 r. 

lOWAUZYSlwd KREDVTOWt; . 
52 P R Z E M y ^ U POLSKIEGO 

Ołłiuiiii inku 

mnografjl wy­
ucza wszyet-

klch listownie bez­
płatnie, celem pro­
pagandy. Instytut 
Stenograficzny An­
toniego Wojnara, 

Warszawa, Krucza 
26. 97 

.•aralii Ja" 
Światowej sławy 

psychogrfolog 
Szyller-Szkoolnik o-
powie Ct, kim Jesteś 
kim być możesz? 

hadeili j charak­
ter pisma iwd| , lub 

zainteresowana! -
osoby, lakemuni 
kuj: Imię, rak, mie­
siąc urodzenia. O-
triymasz szczegó­
łową analizę cha­
rakteru, określenie 
zalet, wad, zdol­
ności, prze7nacze-
nie. Analizę, wysy­
łam po otrzyma­
niu 5 złotych. Oso­
biście przyjmuje. 
o . 12 — 7. Pre-ta-
kóły, odezw), po­
dziękowania naj­

wybitniejszych 
•só0 stolicy. War­
szawa. Ps^cho-Ora-

faleą. Szyiler-
Szkolnlk, Piękna 
25—33. 109 

Akcja Komitetu Obywatelskie­
go niesienia pomocy najbied­
niejszym dotarła nawet do od­
ległych zakątków naszego po­
wiat j . Otóż jak nas Informują 
na i ebraniu sołtysów w dniu 
6 lu ego r. b. w gm. Kalinow­
skie omawiano krytyczną sy 
tuac ę najbiedniejszej ludności 
nas; rgo miasta i jednocześnie 

zaopelowano do uczuć naszego 
wlośclaństwa o konieczności 
zorganizowania zbiórki w na­
turze Każdy z sołtysów zobo­
wiązał się poprzeć akcję ra 
tunkową i natychmiast przesłać 
zebraną żywność do dyspozycji 
Komitetu Obywatelskiego nie­
sienia pomocy najbiedniejszym. 

Dr. N. KacHBlsoH §j 
•karały • •a i r r t in i - iMni i 

Przyjmuje od godz. 9—1 I od 4—7. 
•lalyitik, i i . Kiiiaikiaea ar. i 

APOLLO 
C e n y s a i e j s o o e I z ł o t e g o 

Początek o godz. 7. 8.45 i 10.15 w. 

UROCZYSTA 
PRBNJBRA 

_ B r . . . , r- które w szczęśliwym wypadku prrynlesć moqa 
P R t M J t i ^ B 40 o a a • 6 L A u ó « s s 

n i i N A S Z Y C H każdy kupujący 2 bilety oprócz ulgowych 
U L " " " " * / * " ' otrzyma kopertę premjowa. / których i 

B Y W A L C Ó W . , *<•*<»» 5 'Wiera 
••mii pn*i)i m I. n i a n i alitiry aalariwki 

Czarująca, ubóstwiana, niezapomniana bohaterka „4 Jeźdźców" „Scaromouche" i „Araba" 

ALICE TERRY 
*/ swym najnowszym fi|mie reżyserji Henryka Kinga twórcy „Białej siostry" p. t. 

„POD PRĘGIERZEM OPINJI 
Wzruszający dramat życiowy w 8-miu aktach ilustrujący dzieje upadku i poświęcenia się. 

Rzecz dzieje się w Paryżu, Waszyngtonie i Nowym Jorku. 

U 

O b w i e s z c z e n i e . 
l a r i ą i Ha iy MpailOiClawil niewypłacalnego dłużnika 

Morducha Kowalskiego w Białymstoku, niniejszym wzywa 
wszystkich wierzycieli wymienionego dłużnika, aby * ' • ' • U 
laUia H U r. a gaii. I pa pal. lalaslll slaj «akaaealar|l la-
nątfa • llalymifeka pny al. •arnawikla] Br. l i . w którym 
to dniu odbędzie się Ogólne Zebranie wierzycieli z następują­
cym porządkiem dziennym: 

11 sprawozdanie z działalności Zarządu, 
2) powzięcie decyzji o przyczynie upadłości, 
3) Likwidacja masy, 
4) Wolne wnioski, 

Prezes Zarządu Masy 
Upadłościowe] (—) (Irustkiawicz 

nflkwokat 
Sekretarz (—) Stokowski. 

U I I * ) j k l a ZMIĘKCZA 1 USUWA 

KamiiMi żółciowa cnniluza l Rlmjus.len 
Kaattnti Hkaai i k n kiia. RUM w i i i t ł s a i i i aitiją 

Objawy początkowe: Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schadaą 
się żebra). Pobolewanla w wqtroble. kłonnosć do obstrukcji. Uryna 
ciemna I mętna lub tez bezbarwna Jak woda. Język obłożony. Gorycz 

I kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia I burczenia w kiszkach. Bó­
le 1 zawroty głowy. Silne zdenerwowanie. Objawy podczas ataków: W doł­

ku I wątrobie silny bal, który się rozchodzi ku stronia tylnej, w pasła 
I krzytu i sięga a* po łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber I par­
cie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz boi w plecach I klatce piersiowa] 
(na przestrzał) Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimna poty, żółtaczka. 

Bliższych InformacyJ udziela 
Aptekarz-flzyolog R B B H B J » H BTimiWe. B twy - łw l ł t a. I . 6 

dr. J. Walewski 
Cheraby weneryczne, skłrne 

I moczeplciowe 
ul. Sienkiewicza 14, m. 3 (II pietra). 

«aaa o4 • 4o 9 , . | oi 4 aa S w. Kot, ,4 
4—4 P-P< W nl«<|s|a|4#a n . t a j Jo b a z a | B * ^ 

Dr Leon KRYJ.SKI 
Chor. wcnaryiuM, sktrna i moctopłclowa 

L a e z o e l a p r o m l o e l s n i l 
l a m p * K w a p o e a t e l 

Przyjmuje od godz. 9—1 I od i—J. 
B l i l r t t i k , i L alaaw« I I . 

tt NDDERH 
Bill 9 iktitj 

u Dziś! Premjera 

Pierwszy, f i l m 

nowe j e u r o p e j s k i e j 
p r o d u k c j i „ F O X A " 

ON KOCHAŁ SIĘ 
w książkach, skrzypcach i starych obrazach 

ONA KOCHAŁA SIĘ 
w chłopcach, szmince, tańcu, szampanie I nocnych spelunkach 

o to fascynu jąca t r e ś ć f i l m u p. t. 

HANDLARZ ' 
Z 

AMSTERDAMU 

! 

Potajżny d r a m a t ż y c i o w o - e r o t y c z n y 
W rolach głównych: 

A r t y ś c i w s z e c h ś w i a t o w e j sławy 

W E R N E R K R A U S 
DI0MIRB ]RC0BIMI flMTOIII POIflTIIER 

Rodzice I Wam Się zdaje, że znacie tajemnice waszych 
córek — zobaczcie ten film, a przekonacie się, 

że to kłanstwo... 

Kasa: 5.30. Początek: 6.30. C e n y o d l : g o a ł e t e g e . 

' ? r ^ ^ » o « ^ J M E R A T Y ' ^ i " 0 " * ' d 0 « « r c i e n l e * , do domu _ Zł. 4 gr. 50 - zamiejscowa wraz z pr.esyłk, - Zł. 5 - zagraniczna Zł. 8. 
C E N T O G Ł O S Z E N I za we.sz milimetrowy - szerokość szpalty rednkc. w tekście na 4 stionie Zł. - gi. 40, 

ajgioMMUi tabe aryczne I zagraniczne kosztują o 50 prec. droicj 
zwyczajna połowa szpalty redakc—Zł. - gr. 16, droDna za wyraź I I . - gi. 

. . , , _^_. zamiejscowe i terminowe o 25 proc. drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Na zasadzie uchwal Z]a»ou Pras, -rowi: 
• t łna] » i r ,s tk ie komunikaty Instytucy) prywatnych I spo.ecznyh w kronice podlegają opłacie. Układ ogłoszeń dwunastoszpaltowy. 

-o ton i Lab lc lewlcz . 
Polaka Drukarnia w Białymstoku, Sp. ftke, ul. Warszawska 59-J 


